Bibeloty
Audioprzewodnik wystawy „Kolekcje. Bycie pośród rzeczy” 
Matylda Siwczak: Nazywam się Matylda Siwczak. Na wystawie opisuję porcelanowego bobasa. Porcelanowy bobas jest ubrany w piżamę, z której wystaje pielucha. Twarz figurki wyraża zniesmaczenie i irytację. Ma też podły uśmiech. Przedmiot ten nie miał funkcji, ale mógł służyć do zabawy. Jest zwykłym bibelotem.
Ania Marcinkowska: Nazywam się Ania Marcinkowska i na wystawie prezentuję posążek, przedstawiający buddę szczęścia. Posiadam tę figurkę, od kiedy byłam małą dziewczynką. Dostałam ją od mojej cioci chrzestnej na jednych z wyjazdów wakacyjnych.
To była nasza tradycja, co roku jeździliśmy nad morze, na Hel, do Jastarni. I na jednym z takich wyjazdów zwiedzaliśmy okoliczne sklepiki. Natknęliśmy się na sklepik z piękną porcelaną i wśród kubków i różnych innych artykułów stał sobie ten posążek.
Bardzo mi się wówczas spodobał. To był taki wesoły grubasek z wypiętym brzuchem, który od razu mnie zauroczył, więc korzystałam z okazji, że mam wtedy urodziny, i poprosiłam, żeby to był właśnie ten mój prezent urodzinowy od cioci.
Od tamtej pory ten posążek podąża za mną po wszystkich mieszkaniach. Zawsze ma swoje dedykowane miejsce. Stoi w salonie, na jednej z głównych półek, obok kwiatów, książek i innych pamiątek i w zasadzie jest teraz ze mną cały czas.
Kiedy wyprowadzałam się z domu rodzinnego, zabrałam posążek buddy ze sobą i od tamtej pory przeprowadza się ze mną wszędzie tam, gdzie mieszkam.
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